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XVII Doroczne Walne Zgromadzenie T.N.S.W. 
odbędzie się w Warszawie w dniach 

2 i 3 maja 1937 r.
Dnia 2 maja w niedzielę —  pierwszy dzień obrad Walnego 

Zgromadzenia T. N. S. W .

O godz. 9 Nabożeństwo w kościele Św. Krzyża, Krakowskie Przed
mieście.

O godz. 10 obrady W alnego Zgromadzenia.
P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Otwarcie Walnego Zgromadzenia.
2. Prof. Dr. Stefan Błachowski (Poznań):

„O  kształceniu nauczycieli szkół średnich“ .

Posiedzenie popołudniowe o godz. 15.

3. Protokół XVI Walnego Zgromadzenia T. N. S. W . w dniach 31 
maja i 1 czerwca 1936 r. (protokół był ogłoszony drukiem w n-rze 11 
„Przeglądu Pedagogicznego" z dnia 21 czerwca 1936 r.

4. Sprawozdania:
a) Sekretarza Generalnego Zarządu Głównego.
b) Skarbnika Zarządu Głównego.
c) Głównej Komisji Rewizyjnej.
5. Dyskusja ogólna nad sprawozdaniem Zarządu Głównego.
6. Zebranie towarzyskie w lokalu Koła Warszawskiego T. N. S. W.



Dnia 3 maja w poniedziałek - -  drugi dzień obrad Walnego 
Zgromadzenia o godz. 9.

7. Obrady K om isyj:
a) do spraw szkoln ictw a państw ow ego, b) do spraw szkolnictw a pryw atnego 

i kom unalnego, c) skarbow ej i sam opom ocy koleżeńskiej, d) pedagogicznej, e) w y 
borczej (matki), f) w nioskow ej, w  której skład w chodzą  prezydia  w szystkich  w yżej 
w ym ienionych  kom isyj. (P oczątek  obrad K om isji w nioskow ej —  po zakończeniu  
prac poprzednich  Kom isyj).

Posiedzenie popołudniowe o godz. 15.

8. Dyskusja ogólna nad sprawozdaniem Zarządu Głównego (dal
szy ciąg).

9. Sprawozdania Komisyj Walnego Zgromadzenia.
10. W ybory uzupełniające do Zarządu Głównego, Głównej Komisji 

Rozjem czej i Głównej Komisji Rewizyjnej.
11. Zamknięcie obrad W alnego Zgromadzenia.

U w a g i :  1) W  W alnym  Zgrom adzeniu biorą udział z głosem  decydu jącym :
a) człon k ow ie  h onorow i T ow arzystw a;
b) cz łon k ow ie  Zarządu G łów nego, G łów nej K om isji R ew izyjnej i G łów nej 

K om isji R ozjem czej, przew odn iczący  Zarządów  O kręgow ych  lub ich zastępcy;
c) delegaci K ół, w ybrani przez W alne Zgrom adzenia K ó ł w  stosunku 1 :25  

cz łon k ów ; K oła, m ające mniej niż 25 członków , w ybierają  1 delegata. D elegaci 
winni b y ć  zaopatrzen i w  listy uw ierzytelniające Zarządów  K ół.

Zarządy K ó ł w inny przesłać do dnia 23 kw ietnia do Zarządu G łów n eg o  w  
W arszaw ie, ul. B racka 18, im ienne listy delegatów  celem  w cześn iejszego p rzygoto
w ania dla nich kart uczestn ictw a w  W alnym  Zgrom adzeniu.

U czestn icy  W aln ego Zgrom adzenia, delegaci K ół, otrzym ają im ienne karty 
uczestn ictw a w  Biurze K w aterunkow ym  W alnego Zgrom adzenia w  lokalu  T . N. 
S. W ., bądź też przy w ejściu  na salę obrad. Na kartach tych  będą podane w szel
kie inform acje, d otyczące  W alnego Zgrom adzenia.

Imienne zgłoszenia  na kw atery nadsyłają K oła  do biura Zarządu G łów nego 
do dnia 25 kwietnia. K w atery będą zb iorow e w  internatach lub po jedyń cze  w  h ote 
lach. W  zgłoszeniu  należy zaznaczyć, o jaką kw aterę chodzi.

Biuro W alnego Zgrom adzenia czynne będzie  w  lokalu T. N. S W . w  sobotę  
1 maja, od  godz. 18— 22; w  niedzielę 2 maja od  godz. 8— 10 rano, następnie na 
m iejscu obrad W alnego Zgrom adzenia.

Członkowie T. N. S. W., nie będący delegatami, będą miłymi 
gośćmi na W alnym Zgromadzeniu.

Regulamin komisyj Walnego Zgromadzenia T. N, S. W .

1. Liczba członków  kom isji z  prawem  głosu jest ograniczona i nie m oże prze
kraczać 40.

2. C złonków  kom isji w ybierają  Prezydia lub w yjątkow o Prezesi Zarządów  
O kręgow ych spośród delegatów  swych Okręgów.

3. P rzew odn iczącego kom isji w yznacza Prezydium  Zarządu G łów n ego  na trzy 
dni przed terminem W alnego Zgrom adzenia, w ręczając mu rów nocześnie zg łoszo 
ne wnioski.

4. Przedm iotem  obrad m ogą być jedynie wnioski, przedstaw ione przez Zarząd 
G łów ny, Zarząd Okręgu i K oła  w  sposób  określony statutem. Inne w nioski prze
kazuje się Zarządow i G ł. do rozpatrzenia, o  ile W alne Zgr. nie uzna ich za nagłe.

5. O bradom  kom isji m ogą się przysłuchiw ać inni delegaci W aln ego  Zgrom a
dzenia.

U w a g a .  P ow yższy  regulamin nie dotyczy  Kom isji-M atki i w nioskow ej.
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Z prac Komisji Norm
22.111 b. r. zakończone zostały obrady M. K. N. nad warunkami 

umów o pracę na rok szkolny 1937/38.
Wynikiem prac tych są głównie zmiany kilku paragrafów po

stanowień ogólnych, t. zw. części pragmatycznej umowy. Zmiany te 
miały na celu bądź dostosowanie przepisów do wymagań życia szkol
nego, bądź usunięcie możliwości różnych ich interpretacji.

Układ zbiorowy, opracowany przez M. K. N., jak wszelkie zresztą 
przepisy, nie może przewidzieć wszystkich wypadków, jakie zajść mogą 
w praktyce. Najlepsze przepisy nie uregulują wzajemnych stosunków 
pracownika i pracodawcy, jeśli obie strony nie będą szczerze pragnęły 
„współpracy w rzetelnych ramach realnych możliwości".

Niżej podajemy nową redakcję zmienionych paragrafów:
Punkt d) § 2 cz. I otrzymuje brzmienie następujące: „N auczycie

lami w rozumieniu niniejszego układu są sekretarze szkolni, bibliote
karze, instruktorzy, kierownicy pracowni i warsztatów, o ile osoby te 
są równocześnie nauczycielami w myśl punktu b) i c) czynnymi w da
nej szkole". To znaczy, w stosunku do sekretarzy, bibliotekarzy i t. d., 
zaangażowanych wyłącznie do pełnienia odpowiednich czynności, 
układ zbiorowy nie obowiązuje. Warunki pracy tych kategorii praco
wników umysłowych są ustalone w „Kodeksie zobowiązań“ .

§ 9 w nowej redakcji brzmi: „Stosunek pracy z nauczycielem sta
łym trwa do momentu zdobycia przez niego praw do renty starczej, 
względnie do renty inwalidzkiej (w myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24.X I.1927 r. poz. 911/27 art. 22 i 24); poza 
tym może być rozwiązany przez wypowiedzenie.

Wypowiedzenie nauczycielowi ze wskazaniem powodów winno 
być dokonane przez właściciela, ewentualnie upoważnionego dyrektora 
w formie pisemnej przed dniem 1 lutego z ważnością od dnia 1 sierpnia 
tegoż roku. W łaściciel, rozwiązując umowę przez wypowiedzenie 
z nauczycielem stałym przed 1-ym lutego, wypłaca mu odszkodowanie, 
płatne do dnia 1 sierpnia tego roku szkolnego, w ciągu którego wypo
wiedzenie nastąpiło, w wysokości ostatnio pobieranego miesięcznego 
wynagrodzenia za każdy przepracowany w jego szkole rok szkolny od 
czasu nabycia charakteru nauczyciela stałego. W  razie niewypłacenia 
nauczycielowi odszkodowania w terminie właściciel obowiązany jest 
do opłacenia procentów za zwłokę w wysokości 1% miesięcznie, po
cząwszy od dnia 1 sierpnia tego roku szkolnego, w  ciągu którego wy
powiedzenie nastąpiło.

W ypowiedzenie nauczycielowi stałemu runowy po 1 lutego nakła
da na właściciela obowiązek zatrudnienia nauczyciela w następnym 
roku szkolnym w tym samym zakresie, lub wypłacenia mu za ten za
kres pracy poborów obliczonych według norm na dany rok szkolny, 
ustalonych w danej szkole, a to niezależnie od ewentualnego odszko
dowania, jakie przysługuje nauczycielowi na podstawie przepisów, 
zawartych w ustępie poprzednim.

Prawa, nabyte przez nauczycieli na podstawie przepisów części
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I układu w kwestii nabywania charakteru stałego nauczyciela, nie 
mogą ulec ograniczeniu w następnych układach zbiorowych.

Nauczyciel stały, rozwiązując umowę przez wypowiedzenie, musi 
uwiadomić na piśmie właściciela lub upoważnionego przez niego dyrek
tora przed dniem 1 marca. Nauczyciel stały, wypowiadając pracę po 
1 marca, winien uiścić na żądanie właściciela odszkodowanie w wyso
kości poniesionych strat“ .

Ostatni ustęp §9 został wprowadzony ze względu na dobro szkoły, 
Idzie o to, by zapobiec zdarzającym się niestety wypadkom opuszcza
nia przez nauczycieli szkoły w czasie, kiedy zaangażowanie nauczyciela 
z odpowiednimi kwalifikacjami jest trudne, względnie wręcz niemożli
we. Zbyt późno zgłoszona rezygnacja nauczyciela może spowodować 
nieraz poważne kłopoty przy organizacji pracy w szkole. Nauczyciel, 
dbając o własne interesy, powinien pamiętać o tym, że konsekwencje 
wszelkich zakłóceń normalnego trybu pracy szkolnej ponosi przede 
wszystkim młodzież uczęszczająca do szkoły. Prawa nauczyciela są 
dostatecznie zagwarantowane przepisami omawianych warunków. Mu
si też nauczyciel przyjąć obowiązek ułatwienia szkole znalezienia dla 
niego zastępcy. Oczywiście mogą zachodzić wypadki, gdy ważne po
wody zmuszą nauczyciela do wypowiedzenia umowy w terminie póź
niejszym, niż 1 marzec. W ówczas ani zachowanie terminu nie jest ko
nieczne, ani też nie ma konieczności uiszczania odszkodowania. Prze
widuje to § 11 przepisów. Należy również zaznaczyć, że przepis ten 
nie ma zastosowania w wypadku, gdy nauczyciel pobiera uposażenie 
wynoszące odsetek norm mniejszy, niż ustalony na dany rok szkolny 
przez M. K. N.

W  § 10 został ustalony dwutygodniowy okres czasu, w ciągu któ
rego nauczyciel ma zdecydować, czy przyjmuje zaofiarowany mu w y
miar godzin, czy nie. Poza tym dodano ustępy: „Zmniejszenie nauczy
cielowi w danej szkole liczby godzin opłacanych do 30 nie wymaga 
uzasadnienia" i „W  razie zmniejszenia liczby opłacanych godzin lub 
konieczności komasowania lekcji w rękach mniejszej liczby nauczy
cieli, gdy zachodzi potrzeba zmniejszenia liczby osób, wykładających 
dany przedmiot w szkole, pierwszeństwo w objęciu pozostałych godzin 
ma w zasadzie nauczyciel pracujący dłużej w danej szkole, chyba że 
w grę wchodzą inne ważne okoliczności; przy równej ilości lat pracy—  
decyduje o wyborze nauczyciela dyrektor. W ypowiedzenie z tego po
wodu ma być dokonane przed dniem 1 lutego z ważnością od 1 sierp
nia i nie pociąga obowiązku wypłacenia odszkodowania".

Użycie w ostatnim ustępie zwrotu „chyba, że w grę wchodzą inne 
ważne okoliczności" okazało się koniecznym ze względu na zbyt wiel
ką różnorodność wypadków mogących się przytrafić w praktyce, a nie 
dających się z góry przewidzieć. Zresztą w razie sporu rozstrzyga 
sprawę sąd polubowny. Jako przykład niemożności zastosowania 
bez zastrzeżeń wypowiedzianej zasady może posłużyć następujący w y
padek. W  żeńskiej szkole tego samego przedmiotu uczy nauczyciel, 
mający poza tym emeryturę, i nauczycielka, której jedynym źródłem 
utrzymania jest praca w tej szkole. Nauczyciel'pracuje w szkole dłu
żej, nauczycielka —  krócej, lecz jest potrzebna, jako dobra wycho

—  84 —  *



—  85  —

wawczyni. W  tym wypadku i dobro zakładu i elementarna sprawiedli
wość społeczna przemawiają za tym, by wbrew ustalonej zasadzie 
pozostawić w szkole nauczycielkę.

W  § 11 dodano dwa punkty, uznające za ważne powody: „stwier
dzoną urzędowo utratę zdolności do pełnienia zawodu nauczycielskie
go“ i „zamknięcie szkoły przez władzę szkolną“ . Poza tym § 11 
uzupełniono ustępem: „W ypowiedzenie powinno być dokonane w ter
minie dwutygodniowym od dnia powzięcia wiadomości o powstaniu 
warunków, motywujących wypowiedzenie; wypowiedzenie to ma obo
wiązywać albo w terminie krótkim, uzależnionym od wymagań życia 
szkolnego (zakończenie okresu, egzaminy i t. d.) albo z końcem roku 
szkolnego.

W  § 12 dodano ustęp: „W  razie likwidacji szkoły z powodu nie
możności utrzymania jej, właściciel winien uwiadomić personel nau
czycielski na pół roku przed tym; w takim wypadku nie wypłaca się 
odszkodowania“ .

Część II, ustalająca normy płac na rok 1937/38 zmianom nie ule
gła. Podamy tutaj tylko krótkie wyjaśnienie, dotyczące § 33, który 
brzmi: „nauczyciel otrzymuje wynagrodzenie bądź według tabeli A, 
bądź według tabeli B. Na rok szkolny 1937/38 płace, o b l i c z o n e  
n a  p o d s t a w i e  t a b e l ,  ulegają obniżeniu o 10%. Szkoły, 
których budżet na to pozwala, winny wypłacać płace do wysokości 
pełnych norm, wskazanych w t a b e l a c h ;  decyzję w tej sprawie wy
daje to ciało, które w danej szkole stanowi o jej budżecie". W łaściwe 
rozumienie tego paragrafu wymaga uważnego przestudiowania §§ 21, 
27, 28, 29 i 30 części I-ej. Idzie o to, że w ł a ś c i c i e l e  s z k ó ł ,  

y l a c a j ą c y  w y n a g r o d z e n i e  w y n o s z ą c e  90% n o r m  
p o d a n y c h  w t a b e l i  n i e  s ą  o b o w i ą z a n i  d o  p o w o 
ł y w a n i a  K o m i s j i  F i n a n s o w e j .  N a t o m i a s t  o b o 
w i ą z a n i  s ą  w y p ł a c a ć  w y n a g r o d z e n i e  w  w y s o 
k o ś c i  p e ł n y c h  n o r m  p o d a n y c h  w t a b e l a c h ,  o i l e  
b u d ż e t  i c h  n a  t o  p o z w a l a .  Stwierdzenie, czy zachodzi ta
ka możliwość, pozostawione jest organom, zajmującym się stroną fi
nansową szkoły bez udziału Komisji Finansowej.

W  części IV uległ zmianie § 61. W  nowym brzmieniu przedstawia 
się jak następuje: „W pisy pobiera się za cały rok szkolny, chociażby 
uczeń opuścił szkołę przed końcem roku szkolnego. W  razie nieuspra
wiedliwionego uchylania się rodziców od uiszczenia opłat za naukę 
szkoła obowiązana jest wyczerpać wszystkie dozwolone przez prawo 
środki do ściągnięcia należności. Ulgi w opłacie wpisowego powinny 
być stosowane w sposób jednolity, zapewniający sprawiedliwe obcią
żenie opieki domowej wedle zamożności. Szkoła nie powinna przyj
mować ucznia, który nie wywiązał się z zobowiązań materialnych 
względem szkoły, do której uczęszczał poprzednio, bez zgody tej szko
ły. Zgoda ta winna być wymagana niezależnie od urzędowego świa
dectwa odejścia we wszystkich typach szkół: powszechnych, średnich 
i zawodowych. W  razie późniejszego ujawnienia nierzetelności opieki 
domowej w stosunku do szkoły poprzedniej —  uczeń winien być skre
ślony z listy do czasu uiszczenia się z poprzednich zobowiązań".



Podając powyższe zmiany w warunkach umów o pracę do wiado
mości członków T. N. S. W., przypominamy o konieczności dokładne
go przestudiowania i ścisłego przestrzegania przepisów przy odnawia
niu, zawieraniu i rozwiązywaniu umowy. M ają one przecież na celu 
nie tylko poprawę bytu nauczycieli, ale i dobro samego szkolnictwa. 
Przez upowszechnienie stosowania omawianych przepisów stw'orzymy 
warunki, uniemożliwiające niezdrową konkurencję między szkołami, 
której objawy jeszcze nieraz dość jaskrawo występują; przyczynimy 
się do usprawnienia gospodarki finansowo-administracyjnej niektó
rych szkół oraz ostatecznego zlikwidowania zdarzających się niekiedy 
wypadków wyzyskiwania nauczycieli. M ając to na względzie, człon
kowie T. N. S. W . winni poczytywać sobie za obowiązek komunikowa
nie Zarządom T. N. S. W . albo M. K. N. o wszystkich wypadkach 
uchylania się właścicieli czy instytucji utrzymujących szkoły od ści
słego stosowania warunków umowy o pracę.

Warunki umów o pracę na rok szkolny 1937/38 w najbliższym cza
sie zostaną wydrukowane i rozesłane do Zarządów Kół, a nadto będą 
do nabycia w biurze Zarządu Głównego T. N. S. W.

Wszelką korespondencję, związaną z normami płac i wpisów w 
szkolnictwie prywatnym, należy kierować pod adresem Zarządu G łów 
nego T. N. S. W . (Bracka 18).

P. Halfter (Warszawa)

Losy noweli emerytalnej
Z różnych stron otrzymujemy zapytania w sprawie losów noweli 

emerytalnej, zapowiedzianej we wniosku posła Ostafina, który to wnio
sek scharakteryzowaliśmy niedawno w artykule p. t. ,,Przed nowelą 
emerytalną" (Przegl. Ped. nr 3. z r. b., str. 36 i nast.)

Odpowiedź na to pytanie jest prosta: wniosek nie uzyskał większo
ści na plenum senatu i został tuż przed końcem kadencji odesłany do 
Komisji senackiej dla ponownego przedyskutowania. Tym samym no
wela emerytalna na razie została zahamowana i może wejść pod obra
dy senatu najwcześniej w czasie zapowiedzianej sesji nadzwyczajnej, 
którą rząd jakoby zamierza zwołać w maju.

W  czasie dyskusji w plenum senatu podnoszono „niechlujną re
dakcję“ wniosku, niesłuszne ograniczanie emerytów w pracy najemnej, 
wreszcie niesłuszną tendencję do sanowania budżetu kosztem eme
rytów.

W obec stanowiska senatu, które pod znakiem zapytania stawia 
cały tekst noweli, mniej ważną staje się dotychczasowa jej postać, mię
dzy in. niekorzystne zmiany art. art. 11. i 25. dotychczasowej ustawy 
emerytalnej, o których pisaliśmy już w cytowanym artykule „P rze
glądu".

Jak słychać, pewną rolę w senacie odegrała świeżo wydana książka 
znakomitego skarbowca, prof. d-ra Jerzego Michalskiego, p. t. „Zagad
nienia emerytalne w Państwie Polskim", Warszawa, Księg. Św. W ojcie 
cha. W  książce tej prof. Michalski podaje statystykę emerytów, oma
wia przyczyny ich nadmiernego pomnożenia i żąda m. inn. gruntownej
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zmiany polityki personalnej, gruntownego przerobienia całej ustawy, 
natychmiastowej nowelizacji dekretu z r. 1935, ustawowego ogranicze
nia przenoszenia na emeryturę i wreszcie niezwłocznego powołania do 
służby młodych emerytów.

Ostra krytyka nieznośnych stosunków, panujących w Polsce 
w dziedzinie emerytalnej, jest aż nadto słuszna i nad wyraz pożądana. 
Z drugiej strony niespodziewane stanowisko senatu, który zamiast po
prawić nowelę, wolał ją odroczyć, nie daje na razie nic pozytywnego 
emerytom. Musimy przeto czuwać, by nowela z Komisji senackiej w y
szła istotnie polepszona i by działała z mocą wsteczną od 1 kwietnia; 
od tego terminu bowiem emeryci (a zwłaszcza zaborczy) oczekiwali 
z dawna wyglądanej zmiany na lepsze.

Organizacja liceum ogólnokształcącego  
i pedagogicznego

W  poprzednim numerze „Przeglądu Pedagogicznego“ zamieści
liśmy ważniejsze zasady rozporządzenia Ministerstwa W . R. i O. P., 
dotyczące przyjmowania uczniów do liceów ogólnokształcących, 
a obecnie podajemy główne wytyczne rozporządzeń, obejmujących za
gadnienie organizacji liceów ogólnokształcących i pedagogicznych, 
zawartych w zarządzeniach Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 2 i 6 
marca 1937 r. Nr. II. S. 849/37 i Nr. II. S. 1296/37.

Rozporządzenie rozróżnia 4 wydziały liceum ogólnokształcącego: 
klasyczny, humanistyczny, matem.-fizyczny i przyrodniczy, które mo
gą być łączone na lekcjach niektórych przedmiotów.

Każde liceum ogólnokształcące składa się z dwóch klas, liczba 
uczniów w klasie nie może przekraczać 40 osób, nawet w razie łącze
nia klas oddzielnych wydziałów.

Do uruchomienia klasy liceum wystarczy 20 uczniów, a w nie
których wypadkach i mniej.

Przy nauczaniu przedmiotów, w których program przewiduje pro
wadzenie zajęć w pracowniach —  rozporządzenie nakazuje dzielić 
klasę liczącą co najmniej 30 uczniów na grupy. Nauka przedmiotów 
nadobowiązkowych może być zorganizowana, gdy zgłosi się co naj
mniej 15 uczniów. Uczeń liceum może się uczyć jednego przedmiotu 
nadobowiązkowego, a tylko wyjątkowo —  dwóch. Zapisanie się na 
naukę wybranego przedmiotu nadobowiązkowego obowiązuje ucznia 
w ciągu całego roku szkolnego, jednakże stopnie z tych przedmiotów 
nie mają wpływu na promocję do następnej klasy, względnie do uzys
kania świadectwa z ukończenia liceum.

Promowanie uczniów klas pierwszych odbywa się na podstawie 
stopni rocznych z przedmiotów obowiązkowych; wymagane są postępy 
co najmniej dostateczne ze wszystkich obowiązkowych przedmiotów 
nauczania.

Przełożonym liceum jest dyrektor gimnazjum, przy którym liceum 
utworzono. Zakres obowiązków i praw dyrektora w odniesieniu do 
liceum pozostają takie same, jak i w gimnazjum. Każda klasa licealna 
ma swojego opiekuna spośród nauczycieli uczących w tej klasie. D y
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rektor, nauczyciele oraz lekarz i psycholog szkolny stanowią Radę Pe
dagogiczną liceum, której uprawnienia są takie same, jak w gimnazjum 
ogólnokształcącym.

Tyle o organizacji liceum ogólnokształcącego.
Organizacja liceum pedagogicznego w ogólnych zarysach jest taka 

sama, jak i liceum ogólnokształcącego, znajdujemy jednak tam pewne 
odchylenia, a więc przede wszystkim liceum pedagogiczne składa się 
z 3 klas o kursie jednorocznym, z reguły posiadających oddziały rów
noległe.

Do podziału na grupy przy nauczaniu przedmiotów, w których 
program przewiduje prowadzenie zajęć w pracowniach indywidual
nie lub zespołowo —  upoważnia obecność 26 uczniów.

Do uruchomienia nauki przedmiotów nadobowiązkowych wystar
czy 12 uczniów.

W reszcie rozporządzenie przewiduje utworzenie przy każdym li
ceum pedagogicznym własnej szkoły ćwiczeń i osobnego internatu, któ
re mają istnieć na podstawach dotychczasowych dla szkół ćwiczeń 
i internatu przy seminariach nauczycielskich.

Rozporządzenia te mają wejść w życie z dniem 1 czerwca 1937 r.
Jak widzimy, rozporządzenia powyższe mają charakter tymcza

sowy, nie dają bowiem odpowiedzi na niektóre ważne zagadnienia or
ganizacyjne, o ile one nie są jeszcze aktualne w najbliższym roku szkol
nym. W chodzi tu w rachubę przede wszystkim problem świadectwa 
ukończenia liceum: z maturą, czy bez matury. Zarówno nauczyciele, 
jak uczniowie i rodzice z zainteresowaniem i z niepokojem oczekiwać 
będą rozwiązania tego zagadnienia.

Szkolnictwo średnie w Rumunii

W  poprzednim  numerze „P rzeglądu  P edagogicznego“  donosiliśm y o w izycie 
w  P olsce  w  p o łow ie  ubieg łego m iesiąca rumuńskiego ministra ośw iecenia  pu b liczn e
go, prof. dr. Konstantyna A ngelescu . G łów nym  celem  tej w izyty b y ło  zapoznanie 
się z naszym i instytucjam i kulturalnym i oraz podpisanie konw encji „m ającej za za
danie —  jak pow iedzia ł p. minister Świętosławski —  p o p i e r a n i e  w z a j e m 
n e g o  p r z e n i k a n i a  p o g l ą d ó w  i w a r t o ś c i  k u l t u r a l n y c h  
oraz podtrzym anie i rozw ijanie stosunków obu zaprzyjaźnionych  i sprzym ierzonych 
kra jów  w  dziedzinie nauki, literatury, sztuki o r a z  w y c h o w a n i  a".

W  związku z tym pozw olim y sobie na podstaw ie oficja lnych  m ateriałów , udzie
lonych  nam przez poselstw o rumuńskie w W arszaw ie, pok rótce  scharakteryzow ać 
rumuńską szk ołę  średnią ogólnokszta łcącą.

Szkoła  średnia w  Rumunii jest o ś m i o k l a s o w a .
W praw dzie ustawa z 1928 r. skróciła  tu naukę do lat siedmiu, przew idu jąc trzy

klasow e gimnazjum i czterok lasow e liceum, ale już w  r. 1931 przyw rócon o  klasę 
ósmą i podzielono ją  na dwie sekcje: literacką i przyrodniczą.

Przymus szkolny obow iązu je od  7 do 14 roku życia. Po 4 latach szk oły  p o w 
szechnej i złożeniu  odp ow iedn iego egzaminu uczn iow ie są przyjm ow ani do pierw 
szej klasy szk oły  średniej. Po ukończeniu  zaś 7 stopnia szkoły  pow szechnej uczeń 
m oże wstąpić do w yższej klasy gim nazjum lub też pierwszej klasy liceum.

R ów n ocześn ie  ze zm ianą ustroju szkolnego poddano gruntowniej rew izji i p ro 
gram y szkolne, które r a m o w o  ty lko ujmują m ateriał nauczania, określają jego 
cel oraz ustalają kryteria, w edług których  nauczycielstw o opracow u je program y 
szczegółow e. D o zasadniczych  kryteriów  należy przystosow anie pracy  szkolnej do 
warunków lokalnych  oraz ścisła korelacja  przedm iotowa. Program liceum  ogóln o
kształcącego, z w yjątkiem  klasy ósmej, jest jednolity z łaciną od  klasy trzeciej i jęz.
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francuskim od  pierw szej; na szczeblu  zaś w yższym  obow iązu je do w yboru : jęz. n ie- 
niiecki, angielski lub w łoski.

Charakterystyczną cech ą  rumuńskiej szk oły  średniej jest dokonyw anie p r z y  
P o m o c y  s u r o w y c h  e g z a m i n ó w  doboru  m łodzieży  o w yraźnych  u zd ol
nieniach intelektualnych, predestynujących  ją ńa przyszłą  elitę społeczeństw a.

ta k i egzamin odbyw a się przed  komisją, z łożoną  z pro fesorów  liceum  pod  
przew odn ictw em  delegata ministerstwa ośw iaty już przy przyjm ow aniu uczn iów  do 
ogolnokszt. liceum, a nadto po jego ukończeniu istnieje egzamin maturalny przed o b 
cą kom isją ministerialną dla tych abiturientów, którzy pragną odd ać się studiom w yż
szym. Ci bow iem  uczn iow ie, k tórzy  nie mają zamiaru zapisać się na w yższą u cze l
nię, już po siedmiu latach nauki w szkole śr. i egzaminach końcow ych otrzym ują 
świadectwo, da jące im przyw ile je  w służbie w ojskow ej i państw ow ej.

Egzamin m aturalny w Rumunii jest bardzo gruntow ny i selektyw ny. P ołow a 
kandydatów  zazw yczaj odpada. W  r. 1934 z 11.564 kandydatów  do egzaminu matu
ralnego z ło ż y ło  go 6.364, co  stanowi ty lko 46% .

Egzamin ten ma chronić w yższe uczeln ie przed  zalew em  przez m łodzież m ało 
uzdolnioną, p od obn ie  jak egzamin do liceum  stanow i barierę przed  zbytnim  n a p ły 
w em  tej m łodzieży  do szk oły  średniej ogóln oksza łcącej w yższego szczebla.

W  r. szk. 1921/22 Rumunia miała szkół średnich ogóln ok szta łcących  189 
z 67.894 uczniam i; W r. 1927/28— 351 z 98.949 uczniami. Stąd w zm ogła się liczba słu 
chaczy w yższych uczelni: uniwersytet bukareszteński posiadał w  r. akad. 1925/26 —  
15.698 słuchaczy, a w  1929/30 —  22.872.

„T o  dążenie do studiów  teoretycznych  kryło  w  sobie—-zdaniem posła  M. Jones- 
co— pow ażne dla Rumunii niebezpieczeństwo, gdyż stw arzało bezroboczą inteligencję, 
a nadto w  kraju posiadającym  m niejszości n arodow e specjalnie uzdoln ione w  k ie 
runku przem ysłu i handlu, groziło  to ca łkow itym  w y n a r o d o w i e n i e m  m i a s t  
w przyłączonych  prow incjach". T oteż cała polityka szkolna ministra A ngeiescu  tak 
jest pom yślana, b y  k ierow ała  m łodzież  przede wszystkim  d o  szkół za w odow ych  
i prow adziła  do „ r u m u n i z a c j i  m i a s t  o d n a r o d o w i o n y c h  z a  o b 
c y c h  r z ą d ó  w ".

D zięki takiej po lityce  liczba szkół średnich ogóln okszta łcących  w  r. 1932/33 
w ynosiła  już ty lko 270, a liczba u czn iów  79.524.

Poza szkolnictw em  średnim państw ow ym  istnieje w  Rumunii szkoln ictw o śre
dnie prywatne, utrzym ywane bądź przez jednostki, bądź instytucje św ieckie i relig. 
Nauczanie w  tych szkołach  odbyw a się p od  kontrolą  państwa i w edług programu 
szkół państw ow ych . N ajlepsze ty lko ze szkół pryw atnych  otrzym ują praw a pu blicz
ności. W  r. szk. 1932/33 liczba uczn iów  w szystkich  szkól średnich pryw atnych w y 
nosiła 11.048.

S zkoln ictw o średnie m niejszościow e (głów nie w ęgierskie i n iem ieckie) w ydat
n ie jest reprezentow ane. Dla przykładu dość porów n ać stan szkoln ictw a rumuńskie
go w  przedw ojennych  W ęgrzech  ze stanem szkoln ictw a w ęgierskiego w  pow ojennej 
Rumunii. W  r. 1914 Rumuni mieli w  S iedm iogrodzie p od  panow aniem  w ęgierskim  
za led w ie 19 szkół średnich, a w  tej liczbie ani jednej państw ow ej, mimo iż liczy li 
tutaj trzy m iliony i stanow ili 15% ludności W ęgier. P od  rządam i zaś rumuńskimi 
W ęgrzy  mają 50 szk ół średnich (w tym 15 szk ół utrzym yw anych przez państwo) 
z 7.621 uczniami, chociaż ludność węgierska stanowi ty lko 8%  całej ludności kraju.

Liczba nauczycieli szkół średnich państw ow ych w ynosiła w  Rumunii w  r. 1932/33 
og ó łem  —  5.824 (m ężczyzn  i kobiet). K ob iety  uczą  w  szkołach  żeńskich oraz w  niż
szych  klasach szkół m ęskich.

Duże zasługi dok oła  pom yślnego rozw oju  ca łości rum uńskiego szkoln ictw a p o 
ło ż y ł minister A ngeiescu , k tóry  w pow ojennej z jednoczonej Rumunii praw ie stale 
stoi u steru najw yższej magistratury szkolnej. P od  jego k ierow nictw em  zunifikow a
no z nauczaniem  w  m acierzy nauczanie w  tych  prow incjach, k tóre  p o  w ojnie 
św iatow ej w  dw ójnasób zw iększy ły  terytorium  Rumunii, a przez setki Lat p o 
zostaw ały  p od  różnym i rządami i posiadały przez to zupełnie odrębne organi
zm y szkolne (Siedm iogród, Besarabia, Bukow ina). Nadto reform y ministra A n ge
iescu, jak to już zaznaczyliśm y, sk ierow ały  m łodzież ku  zaw odom  praktycznym . 
W reszcie  godna uwagi jest i ta ce low o  pom yślana sp o łeczn o-ośw ia tow a  polityka  
ministra A ngeiescu , która dąży do rozwiązania problem u dostarczenia dzieciom  
roln ików , stanow iących  80%  ludności kraju, elem entów  kultury narodow ej, najzdol
n iejszym  zaś pragnie u łatw ić dop ływ  do szkół średnich i w yższych.

W szystk ie te wysiłki rokują kulturze Rumunii świetną przyszłość.
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Z życia T. N. S. W.

C o rob ić w  K o la ch ?  Parę tygodni temu na W alnym  Zgrom adzeniu Okręgu 
Poznańskiego T. N. S. W ., prezes Okręgu, kol. dr. K. Łuczew ski w  pełnych  troski 
stów ach zw racał uwagę na małą stosunkow o p r a c ę  w e w n ę t r z n ą  K ół. Tak 
często podnoszona praca społeczna, praca w  długim szeregu najrozm aitszych orga- 
nizacyj społecznych  i pseudospołecznych , którym i szczyci się dziś najmniejsza 
m iejscow ość w  P olsce, ta praca społeczna, polega jąca  na wygłaszaniu coraz to 
now ych  od czy tów  ,i przyjm ow aniu coraz to  now ych  godności społecznych , jest 
najczęściej p o  prostu obow iązkiem  obyw atelskim  każdego inteligenta, działają
ceg o  na prowincji, ale —  nie jest to ściśle b iorąc praca T. N. S. W . Pracy w  or
ganizacjach sp ołeczn ych  bynajmniej nie lekcew ażym y, uważam y jednak, iż jedną 
z takich organizacyj jest w łaśnie nasze T. N, S. W . i że ono pow inno stw orzyć 
sobie sam odzielne p o le  działania.

A le  jak ie? Na to niestety nikt nie potrafi odp ow iedzieć jednym  zdaniem, 
praca ta bow iem  zależy bardzo od  warunków, w jakich rozwija się dane K oło . 
M oże najlepiej będzie dać głos na tym m iejscu Zarządom  K ół, k tóre poczyn iły  
już pew ne dośw iadczenia  i szukają w zorów  i w skazów ek u innych Kół.

O to np. K o ło  w  Śremie, które w  tej isprawie „szuka porozum ienia" z innymi 
Kołam i, daje nam zestaw ienie pod jętych  w ysiłków  i rezultatów , osiągniętych 
w roku 1936.

A . N a  t e r e n i e  z e w n ę t r z n y m :  1. Poruszyliśm y w opinii pu b licz
nej miasta znaczenie zakupu na F. O. N. sam ochodu jako punktu w yjścia propa
gandy m otoryzacyjnej w  kraju. W ynik : Pow ażniejsi obyw atele  pochw alali projekt, 
n ie w idzieli jednak na og ó ł m ożliw ości jego realizacji.

2. Uważając, że opieka nad bezrobotnym i maturzystami naszego gimnazjum 
pow inna stanow ić w ażne p o le  działania K oła , zw róciliśm y się do prezesa sto 
w arzyszenia kupiectw a m iejscow ego z prośbą o pom oc w  wyszukiwaniu ch oćb y  
bezpłatnej praktyki w  w iększych  przedsiębiorstw ach przem ysłow ych  i handlow ych. 
W yn ik : P oczą tk ow o  spotkaliśm y się w  tej akcji z życzliw ym  przyjęciem . P on ow 
ne jednak rozm ow y nie da ły  w yn ików  pozytyw n ych ; mimo to starań dotychczas 
nie zarzuciliśm y.

3. W o b e c  n iedostatecznego przygotow ania m łodzieży w iejskiej do gimna
zjum, postanow iliśm y ściągjnąć do gimnazjum tych uczni szkół w iejskich, k tórzy 
mają zamiar zdaw ać egzamin wstępny, przeegzam inow ać ich i udzielić w skazów ek 
i porad. W ynik : N auczycielstw o szk ół w iejskich  nie odp ow iedzia ło  w ogóle  na 
naszą prośbę o w spółpracę. Zw róciliśm y się w ięc do K ółek  roln iczych ; tu przy
jęto  naszą akcję bardzo życzliw ie, ale, jak dotychczas, nie otrzym aliśm y nawet 
spisu tych uczniów , którzy chcą  w stąpić do gimnazjum.

4. Spróbow aliśm y akcji odczytow ej. W ynik : A k cja  ta utknęła na pierw 
szym od czy c ie ; spoza bow iem  grona i uczni zjawił się ty lko jeden słuchacz.

5. Postanow iliśm y zw iązać w ykłady z filmami naukowym i. W ynik : P o  
długich staraniach zdobyliśm y jeden film. W ła ścic ie l kina om ów ił już z nami 
m ożliw ość częstszego sprow adzania film ów  naukow ych.

B. N a  t e r e n i e  w e w n ę t r z n y m .  W  pracy  sam okształceniow ej za
rzucono typ referatow y, a przyjęto jako sposób  pracy zagadnienia dydaktyczne 
rozw iązyw ane przez wszylstkich cz łon k ów  K oła  na1 lekcjach. D ośw iadczenia  zd o 
b yte  tą drogą om awia się i zbiera w  ca łość. D otychczasow e zagadnienia:

a) Jak zużytkow ać na lekcjach  „Św iat i Ż y c ie "?
b) L ekcja  oparta na dyspozycjach ,
c) Zastosow anie ilustracji na lekcjach  (jedna lekcja  przy epidiaskopie).
W ynik : C złonkow ie, zw łaszcza m łodsi, uważają, że ten typ pracy sam okształ

cen iow ej daje im realne korzyści.
O to  w yniki m ałego stosunkow o K oła  w  Śremie, które zaryzykow ało  ten jaw 

ny rachunek sumienia, pragnąc w yw oła ć  dyskusję. A naliza w ysiłków  w  św ietle 
osiągniętych w yn ików  nastręcza K olegom  ze Śremu następujące uwagi:

„B rak proporcji m iędzy w łożon ą  pracą a uzyskanym i rezultatami —  oto zja
w isko, k tóre  w  pierw szym  rzędzie przem awia do nas z tabeli. W inę przypisać 
musimy samym sobie, krąg bow iem  w ysuniętych zainteresow ań przerastał m ożli-
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w osei ich realizacji. Czy op rócz nas ponosi tu winę ktoś inny? W strzym ujem y się 
od  jakichkolw iek oskarżeń. W  tym jednak, co  rozpoczęliśm y, a co  przew ażnie się 
nam nie udało, są przecież  zagadnienia, k tóre  i nadal będą  stanow ić podstaw ę 
naszej pracy. D o takich zagadnień należy: 1. O pieka nad maturzystami. 2. O pieka 
nad m łodzieżą w iejską, która ma zamiar u częszczać do gimnazjum. 3. Film nau
k ow y  p o łą czon y  z w ykładem .

Na zakończen ie musimy podkreślić, że w iększym  pow odzeniem , aniżeli na
sze usiłowania na terenie zewnętrznym , uw ieńczona została nasza praca w e- 

KoŁa- ży cz liw ie  tu została przyjęta prop ozyc ja  p racy  nad zagadnieniam i 
dydaktycznym i; uznaniem też cieszyła  się urządzona przez Zarząd herbatka“ .

W reszcie  K o ło  Srem skie podkreśla, że jedno ze źród eł n iepow odzeń  w idzi 
także w  niedogodnym  rozdziale składki członkow sk iej, k tóry  zbyt m ało funduszów  
oddaje do dysp ozycji K oła . Jest to oczyw iście  doroczn y  tem at obrad na W alnym  
Zgrom adzeniu T. N. S. W . W  św ietle w ieloletn iej praktyki T. N. S. W . zarzut 
ten o tyle nie w ydaje się słuszny, że w iększa jest bodaj liczba takich K o ł w  T. N.
S. W ., k tóre rozporządzają  w ca le  pięknym i funduszami, niż takich, które z braku 
funduszów  nie m ogą pracow ać. W ystarczy  rzucić okiem  na pow yższy  wykaz 
prac K oła  Sremskiiego, b y  stw ierdzić, że bodaj ty lko jedna z rozp oczętych  przez 
nie im prez w ym agałaby znaczniejszych  funduszów  (sprow adzanie film ów  nauko
w ych). Czy im preza taka m oże jednak w ogóle  liczyć na pow odzen ie, jeśli nie 
jest oparta na sam ow ystarczalności kina, oczyw iście  przy odpow iedn iej p ropa 
gandzie cz łon k ów  K o ła ?

Dla porów nania i n iejako w odpow iedzi Śrem owi podajem y w  skróceniu 
bardzo ciekaw ą relację  K oła  W łoc ła w sk ieg o  z pola  pracy i w alki w  latach ostat
nich. Z pola  pracy  ,i w a l k i ,  b o  n iestety działalność K oła  W łoc ła w sk iego  nie 
rozw ija  się w  tej atm osferze „sp ok oju  od  góry“ , która, o ile w iem y, tow arzyszyła  
pracom  Koła; Srem skiego.

K o ło  W łoc ła w sk ie  w  dawnych, dobrych  czasach  liczy ło  o k o ło  50 członków , 
n iekiedy cyfrę tę przekraczało. W iosną 1935 r. liczy ło  cz łon k ów  20, nadto byt 
jego b y ł pow ażn ie zachw iany. W  niedługim  bow iem  czasie zg łosiło  rezygnację 
dw óch  prezesów , nie przetrw aw szy okresu kadencji. W ted y  to w  maju 1935 r. 
Nadzw. W alne Zebr. w ybra ło  zarząd z  dr. K. M asłow skim  jako prezesem . Zarząd 
ten postanow ił zrob ić  m ożliw ie najw iększy w ysiłek , aby utrw alić zachw iany byt 
K oła, skonsolidow ać organizację i przyw rócić  jej autorytet w śród k olegów  nie- 
zrzeszonych  i  ca łego  społeczeństw a.

Z aczęto  od zebrania tow arzyskiego, zorganizow anego na pożegnanie b y łego  
prezesa dr. M. K nasiakow skiego. W  roku 1935/36 organizow ano w ycieczk i W isłą  
i kole ją  w  najbliższą ok olicę , aby zd ob y ć potrzebny m ateriał do aktualizacji. 
Zw ołan o zebranie ca łego  nauczycielstw a szkół średnich ogólnokszta łcących , aby 
w yp ow ied zieć  się na tem at p ro jek tów  program ów  licealnych . Skorzystano z k on 
ferencji re jonow ej i zorganizow ano w  karnawale 1936 r. zebranie tow arzysk ie 
z tańcam i przy udziale pp. w izytatorów  i ca łego  nauczycielstw a. W  lutym 1936 r. 
W alne Zebranie w ybra ło  ten sam Zarząd (ze zmianą tylko bibliotekarza), który 
kontynuuje sw e zabiegi. Na w iosnę 1936 r. organizuje cyk l w yk ładów  k olegi dr. 
P om ian-B iesiekierskiego p. t. „F ilozo fia  neoplatońska w  ośw ietleniu krytycznym ". 
Jesienią zaś tego roku zaprasza nauczycielstw o m iejscow ych  szkół średnich na re 
ferat kol. D. Banaszaka p. t. „O  stanow isko społeczn e  n au czyciela ". Później n ieco  
organizuje zebranie z odczytem  prezesa dr. K. M asłow skiego p. t. „Z  przeszłości 
K ujaw ", zapraszając szerszą publiczność. W  zebraniu tym  wziął udział p. w izyta
tor Szym anowski.

D zięki tym  zabiegom  liczba cz łon k ów  w zrosła zw olna do 26. M ogą oni k o 
rzystać z koleżeńskich  pożyczek , m ogą korzystać z b iblioteki, która liczy 447 dzieł.

Ostatnie W alne Zebranie K oła , k tóre  od b y ło  się 11 lutego b. r„ w ybrało 
Zarząd w  dotych czasow ym  składzie: prezes dr. K. M asłow ski, zastępca prezesa —  
Ign. Duczm al, sekretarz —  D. Banaszak, b ib liotekarz —  ks. M . S zczodrow sk i. 
Piątym  n ow oobranym  jest skarbnik —  D. R adecki.

Nie wątpimy, że  praca cz łon k ów  K oła  W łocław sk iego , rozw ija jąca się w  tak 
dużym środow isku szkolnym , jakim jest W łoc ła w ek , ma znacznie w iększe szanse 
rozrostu, niż praca K oła  w  małej m iejscow ości, z natury rzeczy  bardzo w  swych 
m ożliw ościach  ograniczona. C ieszym y się z d otych czasow ych  sukcesów  W ło 
cław ka i czekam y na dalsze.
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W  ostatniej chw ili dow iedzieliśm y się, iż K o ł o  T,  N.  S.  W.  w  W ł o d a w -  
k u organizuje w  dniu 2 kw ietnia b. r. zebranie w  spraw ie pro jek tów  program ów  
liceum  ogóln okszta łcącego.

Takie samo zebranie w  dniu 4 kw ietnia organizuje Koło T. N, S. W . w Siedl
cach. W  zebraniu tym  w ezm ą udział przedstaw icie le  nauczycielstw a z pobliskich  
m iejscow ości.

Jak najgruntow niejsze przestudiow anie program ów  n ow ego  liceum  w  oparciu  
o dotych czasow e w yniki nauczania w  gimnazjum jest bardzo ważnym  obow iązkiem  
organizacyjnym . Opinia, której w  tej spraw ie zażądaliśm y od  O kręgów  i K ół, sta
now i dla nas w szystkich  rzecz pierw szorzędnej don iosłości, T. N. S. W . bow iem  
nie dla form y tylko, ale z istotnej potrzeby  państw ow ej jest w  chw ili obecnej 
zapytyw ane o zdanie. W  takiej chw ili m ilczenie —  b y ło b y  chow aniem  głow y 
w  piasek w o b e c  nadchodzących  w ielk ich  w ydarzeń  na terenie szkolnictw a.

A  w ięc dyskutujcie, K oledzy, program y i nadsyłajcie nam swe opin ie: oto 
w ielka praca na najbliższe tygodnie dla w ielkich  i m ałych K ó ł T. N S. W .

Walne Zgromadzenie Okręgu Śląskiego T. N. S. W . od b y ło  się dnia 7 marca 
b. r. w  K atow icach .

Udział delegatów  i gości b y ł liczny. Zarząd G łów ny b y ł reprezentow any 
przez kol. R . M ańkow skiego.

Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa Okręgu kol. J. Hessa w ygłosił kol. Lubos 
referat na tem at: „Id ea ł w ych ow aw czy  w spółczesn ej szk oły  polskiej w  świetle 
enuncjacji ostatnich przedstaw icieli najw yższych  w ładz szkolnych". W  dyskusji 
nad referatem  stw ierdzono, że nauczycielstw o śląskie nie m oże należycie spełniać 
sw ego zadania, gdyż ży je nadal w  n iepokoju  o sw oje jutro. O kres obaw y przed 
przeniesieniem  „d la  dobra  służby" nie minął jeszcze, a ocena pracy  nauczyciela  
przez w ładze p rze łożon e  potęgu je ten n iepokój. P odkreślono rów nież k on ieczn ość 
dokładniejszego inform ow ania społeczeństw a o potrzebach  szkoły, zw łaszcza  przy 
p om ocy  prasy.

N astępnie z łoży ł Zarząd O kręgu szczegó łow e  spraw ozdanie. Na w niosek 
przew odn iczącego  K om isji R ew izy jnej uchw alono Zarządow i jednom yślnie absolu 
torium.

Po uzupełniających  w yborach  przedstaw ia się Zarząd ob ecn y  wraz z zastęp
cami i Kom isjam i następująco:

K ol. k o l.: J. Hess prezes, I. Juchnow iczów na zaist. prezesa, T. M ichalik se
kretarz, J. Sm oleń skarbnik, Dr. W ł. Bryniarski, J. Pletnia, P. D ziubek, A . Ż a 
gań, dyr. E. Sznapka, J. Palider, A . L orenow icz, Z. Freidenberg, A . Pyra, J. Lubos.

Z astęp cy : P. W róbel, St. Sedlak, K. Stańczyk, J. K latów na, H. Rösslerow a, 
A . Staszko.

Komisja R ew izyjna: J. G rzybow ski, Dr. T. K loska, Dr. St. Janicki, J. Zak, 
Fr. D łużniewski.

Kom isja R ozjem cza : Ks. A . G niłko, dyr. Fr. Kutsch, K. K ozioł, K. K o z ło w 
ski,, P. Stolingwa.

W reszcie  uchw alono następujące w nioski:
1. W alne Zgrom adzenie Okręgu Śląskiego T. N. S. W . w zyw a Zarząd G łów ny,
b y  ze w zględu na obarczen ie  nauczycielstw a pracam i w ych ow aw czym i d o 

magał się stale obniżenia wym iaru godzin obow iązk ow ych  do daw nych norm,
b y  dom agał się jak najrychlejszego przyw rócen ia  dodatku rodzinnego dla nau

czycielstw a
i b y  w alczy ł o zupełn ie jawne kw alifikacje dla nauczycielstw a.
2. W o b e c  tego, że przygniatająca część  m łodzieży  gimnazjum zam ierza zre 

zygnow ać ze studiów  w yższych, pragnąc się przygotow ać jak najprędzej do sam o
dzielnego życia, W alne Zgrom adzenie zw raca m iarodajnym  czynnikom  uwagę na 
k on ieczn ość szerszej rozbu d ow y  szkoln ictw a zaw od ow eg o na Śląsku.

3. W alne Zgrom adzenie dom aga się w ypłacan ia  nauczycielstw u p ełn ego d o 
datku lokalnego ob ok  dodatku kresow ego.

4. W alne Zgrom adzenie dom aga się przyznania nauczycielstw u w  związku 
z w ycieczkam i naukow ym i zw rotu kosztów  p od róży  oraz diet przew idzianych 
ustawą dla urzędników  odbyw ających  p od róże  służbow e, podkreślając, że w y c ie cz 
k i naukow e są ściśle związane z realizacją program u nauczania.

tm.
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Konferencja z p. Dyrektorem Departamentu 
M. Pollakiem

W  dniu 1 kw ietnia b. r. delegaci Zarządu G łów nego T. N. S. W . w  osobach  
k o legów : Dr. T. M ikułowiskiego i M. Tazbira, odbyli kon feren cję  z p. D yrektorem  
Departam entu, dr. M . Pollakiem . P. D yrektor poin form ow ał delegację o dok on y 
w anych i zam ierzonych  pracach  M inisterstwa w  spraw ach szkoln ictw a śr. ogó ln o 
kształcącego. Przede wszystkim  w ięc celem  zorientow ania się w  napływ ie kandy
datów  na poszczególn e  w ydzia ły  liceum  ogóln ok szta łcącego M inisterstw o zarzą
dziło  w  szkołach  średnich państw ow ych  próbne wpisy, w  zastosow aniu zaś do 
szkoln ictw a pryw atnego przesła ło  Kuratoriom  odnośne dyrektyw y.

N adto nasze w ładze centralne ustalają uprawnienia dla absolw entów  n ow ego  
gimnazjum, przy czym  praw d opodobn e jest, że absolw enci c i będą mieli w  służbie 
państw ow ej praw a II kategorii, przynajmniej w  zakresie n iektórych  stanowisk.

W  W ydzia le Program ow ym  na ukończeniu  są już program y liceów  p ed a go
gicznych. L iceów  tych M inisterstwo zam ierza zorganizow ać w  najbliższym  roku 
szkolnym  43 (28 m ęskich, 10 żeńskich, 5 koedukacyjnych), nadto 11 pedagogiów , 
łącznie w ięc 54 zakłady kształcenia nauczycieli.

W  najbliższym  czasie, a najpóźniej z początk iem  n ow ego  roku szkolnego ro z 
poczną  się prace nad statutem liceum  państw ow ego oraz zharm onizow aniem  z nim 
statutu n ow ego gimnazjum, dalej prace nad program am i szk ół średnich z n iepol
skim językiem  nauczania.

W  toku prac W ydzia łu  P rogram ow ego znajduje się rew izja pod ręczn ik ów  dla 
klasy pierw szej n ow ego gimnazjum, k tórych  spis ukaże się jeszcze przed  w akacja 
mi. R ok  przyszły  zostanie m. Łn. p ośw ięcon y  rew izji program ów  n ow ego gimnazjum.

D elegaci przedstaw ili p. D yrektorow i szereg aktualnych spraw zaw odow ych , 
jak spraw y: oczek iw an ego rozporządzenia o kw alifikow aniu nauczycieli, d od atk ów  
w yrów n aw czych  w  związku z dodatkam i funkcyjnym i, aw ansów  do V  st. s łużbo
w ego, załatwiania konkursów  na posady dyrektorów  i nauczycieli, w reszcie spraw y 
z dziedziny organizacji szkoln ictw a państw ow ego i pryw atnego.

Sezon letni w Krynicy i Orłowie Morskim
Sezon letni w domach wypoczynkowych T. N. S. W . w Krynicy 

i Orłowie Morskim będzie otwarty w drugiej połowie czerwca. W arun
ki pobytu zarówno w Tenesówce, jak Zamku wynosić będą za mieszka
nie od 1 złotego 50 gr. do 2 zł. 30 gr. od osoby, w zależności od pokoju 
(zwłaszcza w Tenesówce) i liczby osób w pokoju, łącznie z pościelą, 
bielizną pościelową i oświetleniem. Warunki utrzymania całodzienne
go, przy czym posiłek podawany jest trzy razy dziennie, wynosić będą, 
tak jak w roku ubiegłym 3 złote 80 groszy dziennie od osoby, o ile ko
szty utrzymania pozostaną na obecnym poziomie. Członkowie T.N.S.W., 
chcący zarezerwować sobie pokój na cały sezon letni lub część sezonu 
w Orłowie Morskim, winni nadesłać swe zgłoszenia do Zarządu G łów 
nego przed 1 maja r. b., zaznaczając: 1) na jaki okres czasu chcą mieć 
zarezerwowany pokój, 2) dla ilu osób ma być przeznaczony pokój, 
względnie pokoje, 3) czy chcą korzystać na miejscu z całodziennego 
utrzymania, czy tylko ze śniadań. Zgłoszenia do Tenesówki w Krynicy 
prosimy przesyłać bezpośrednio w tym samym terminie pod adresem: 
prof. Jan Śliwa, Muszyna, willa Modrzew. W  odpowiedzi na zgłoszenie 
podamy szczegółowe obliczenie kosztów pobytu i ci członkowie, którzy 
wpłacą w podanym w odpowiedzi terminie należną sumę za mieszkanie 
(opłatę za utrzymanie każdy z członków reguluje na miejscu) mogą li
czyć na to, że pokój dla nich został zarezerwowany. Spóźnione zgłosze
nia będą uwzględnione tylko w razie dysponowania wolnymi pokojami.
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K r o n i k a
Odezwa Komitetu Nauczycielskiej Pielgrzymki na Jasną Górą

K om itet G łów ny N auczycielskiej Pielgrzym ki na Jasną G órę nadesłał nam 
z prośbą o um ieszczenie w  „P rzeglądzie P edagogicznym " następującą odezw ę 
d o  o g ó ł u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o :

W  św iadom ości w ielkich swych zadań w ychow aw czych  Nauczycielstwo 
P olskie od  dawna już pragnie dać w yraz głębokiem u swemu przekonaniu, że 
ch ce silnej Polski Chrystusowej.

D latego ku  w zm ocnieniu wiary i m iłości Chystusow ej w  obecn ej p rze ło 
m owej chwili dziejow ej złożym y hołd O rędow niczce Polski na Jasnej G órze.

W ierne ideałom  katolickim  i ufne w  op iekę N ajświętszej M aryi Panny 
ca łe  N auczycielstw o P olskie w szystkich szkół od  pow szechnych  do w yższych  
w  dniu 24 czerw ca b. r. stanie w  zw artych  szeregach u stóp Jasnej G óry.

W  imieniu K om itetu G łów nego N auczycielskiej Pielgrzym ki na Jasną G órę
Prezes K om itetu 

(— ) Prof. A nton i Ponikow ski.
W arszaw a. W ielkan oc. 1937 r.

Wycieczka bułgarska w Polsce
Dnia 28 kwietnia b. r. przybędzie do Polski w ycieczk a  nauczycieli i uczniów  

średnich szkół bułgarskich wraz z przedstaw icielam i M inisterstwa Oświaty. Celem  
przyjęcia  i uczczen ia  gości organizuje się w  P olsce  pod  protektoratem  P. Ministra 
Oświaty K om itet H onorow y oraiz K om itety W ykonaw cze. Centralny K om itet W y k o 
naw czy utw orzony przy M inisterstwie O św iaty przygotow uje się skrupulatnie d o  jak 
najbardziej serdecznego przyjęcia  m iłych gości.

W  okręgach  szkolnych, przez które przejedzie w ycieczk a , pow stały  lokalne k o 
m itety h onorow e i w ykon aw cze. W y cie czk ę  pow ita  w  Śniatyniu delegat K urato
rium O kręgu S zkolnego W arszaw skiego oraz m łodzież i n au czycie le  polscy . U cze 
stnicy zw iedzą Lw ów , D rohobycz, W arszaw ę, Gdynię, Poznań, Śląsk, K raków  i W ie 
liczkę.

W  związku z w ycieczk ą  tą przygotow uje się różne produkcje  m u zyczn o-w o
kalne, w ystaw ę druków  d otyczących  Bułgarii, broszurki inform ujące o P olsce, o jej 
szkoln ictw ie, przew odn ik i p o  miastach i t. p.

M łod zież zaś polska przygotow uje  dla m łodzieży  bułgarskiej szereg upom in
ków . W y cie czk a  bułgarska w eźm ie udział w  uroczystościach  trzeciom ajow ych  w  
W arszaw ie,

Na cze le  w arszaw skiego K om itetu H on orow ego stoi p. K urator W ik tor A m bro- 
z iew icz ; warszawskiem u K om itetow i W ykonaw czem u przew odn iczy  p. N aczelnik 
Ignacy G óreck i; T. N. S. W . w  K om itecie  tym reprezentuje doc. dr. Józef G ołąbek, 
jako w icep rzew odn iczący , oraz kol. k o l.: A n ton i Czekalski i Kinga Szym borska.

Z żałobnej karty

S. p. Stefan Cybulski
's t i

Świat pedagogiczny, szczególn ie zaś reprezentu jący kulturę antyczną, pon iósł 
c iężką  stratę: dn. 21.11 b. r. zm arł S tefan  Cybulski, jeden z najw ybitn iejszych  p e 
dagogów  starszej generacji.

Ś. p. Sti Cybulski ur. w  r. 1858 w  Sem edubach na P odolu, szkołę średnią 
u k ończy ł w  N iem irow ie, uniw ersytet —  w  W arszaw ie. N auczał p oczą tk ow o  w  
W arszaw ie, następnie przeniósł się do R osji. Tutaj dłuższy czas p racow ał w  gim
nazjach państw ow ych  w  Carskim Siole, p od  Petersburgiem , oraz w  samym P eters
burgu, Pom im o że b y ł Polakiem  i katolikiem , dzięki sw ej pracow itości, um iło
waniu zaw odu  i energii ś. p. C ybulski zd oby ł sobie pow ażne stanow isko w  sto 
łecznym  św iecie  pedagogicznym . W  r. 1907 zostaje On p ow oła n y  na dyrektora 
szk oły  m ęskiej przy k oście le  św. K atarzyny w  Petersburgu. D op iero  na tym sa
m odzielnym  już stanowisku, dającym  szerok ie po le  do ujaw nienia i zastosow ania 
zd olności organiżacyjnych  oraz adm inistracyjnych, ś. p. C ybulski p oczu ł się we

—  94 —



w łaściw ym  żyw iole  i przystąpił do pracy  niezm ordow anej, pełnej zapału, i  trudów. 
W ytknął On sob ie  dla niej trzy kierunki. Przede wszystkim  ch od ziło  o p ostaw ie
nie szk oły  na w ysokim  poziom ie d y daktyczno-w ych ow aw czym , i w tym celu  ś. p. 
ot. C ybulski starał się o dob ór najlepszych  sił pedagogicznych . U rządzał syste
m atyczne zebrania m etodyczne, podczas zaś w akacyj udaw ał się stale za granicę, 
celem  zw iedzania tam tejszych szkół; zd ob y cze  tych  p od róży  b y ły  następnie m a
teriałem  dla w spólnych  konferencyj pedagogicznych  na terenie gimnazjum. Celem  
um ożliwienia niezam ożnej m łodzieży pożytecznego  spędzania w akacyj Zm arły orga
nizow ał kolon ie  letnie, p o łą czon e  z dłuższym i w ycieczkam i kształcącym i. W o b e c  te 
go, że gimn, św. Katarzyny, aczkolw iek  skupiające m łodzież różnych  narodow ości, 
b y ło  szkołą  nawskroś w yznaniow ą (w przeciw ieństw ie do szkól, utrzym yw anych przez 
gm iny ew angelickie), dyr. Cybulski dok ładał ustaw icznych  starań, aby życie  i w y 
chow an ie m łodzieży  postaw ić rów nież na w ysokim  poziom ie katolickim . W  tym 
celu  postarał się On o ześrodkow an ie życia  religijnego m łodzieży  w  samej 
szkole, zdając sobie sprawę, że udział jej w  nabożeństw ach  ch ociażby  w  p o 
bliskim k oście le  św. Katarzyny, wraz z rzeszą w iernych, nie osiągnie celu  pożąda 
nego. D zięki też usilnym zabiegom  Zm arłego, pom im o stałej pod ejrz liw ości ze 
strony w ładz rosyjskich  i czynionych  przez nie trudności, pow stała  obszerna ka
p lica  w  samym gnmnazjum. B ędąc w ielkim  znaw cą liturgiki, Zm arły nie szczędził 
sił, aby w  nabożeństw ach  szkolnych  uwydatniało się ca łe  ich piękno liturgiczne. 
C ieszy ło  G o też, że m łodzież ocen ia ła  starania sw ego dyrektora w  tym kierunku 
i że gorąco do swej kaplicy  oraz zorganizow anego w  niej życia  religijnego była  
przywiązana. Zresztą jako cz łow iek  rozm iłow any w  sztucp antycznej i w og ó le  p o w 
szechnej ś. p. dyr. C. dbał, aby i tej stronie na terenie szk oły  zadość się stało. Cała 
ona też niebaw em  zapełniła  się pięknym i reprodukcjam i dzieł sztuki. S zczególn e sta
rania Jego szły w  kierunku urządzania przedstaw ień szkolnych  z repertuaru k lasycz
nego. Im prezy te ściągały licznych  w idzów , szczególn ie zaś ze świata ped agog iczne
go z ca łego  Petersburga, i w zbudzały podziw  dla um iejętnej ich organizacji. Nie za 
pom inano też oczyw iście  o m uzyce oraz o grze ork iestrow ej. D zięki n iezm ordo
wanej pracy  sw ego dyrektora, który literalnie od  rana do w ieczora  b y ł na nogach, 
szkoła  ze skrom nego progim nazjum  przekszta łciła  się w e w zorow o  postaw ione 
gimnazjum i zd oby ła  zaufanie szerokich  sfer inteligencji katolick iej. W yszła  z niej 
nejedna w ybitna jednostka z pożytk iem  później w  P olsce  pracująca, m. in. szereg 
p rofesorów  w yższych  uczelni.

W  r. 1920 Zm arły opuszcza Petersburg, uważając, że w o b e c  przem ocy  b o l
szew ickiej, jakiej u legły  w szystkie dziedziny życia  w  Rosji, w  tej liczb ie i szkoły  
przy k oście le  św. Katarzyny, nie będzie  m ógł p ożyteczn ie  i w e w łaściw ym  kierun
ku pracow ać dla um iłow anej p laców ki. Po przybyciu  do W arszaw y niebaw em  z o 
staje w izytatorem  ministerialnym. Tutaj rów nież ruchliw a natura Zm arłego nie 
poprzestaje na czynnościach  u rzędow ych ; p o  różnych  też miastach szczepi On 
w  gimnazjach zam iłow anie do klasycyzm u, urządzając przedstaw ienia sztuk z jego 
repertuaru. P o  przejściu  na em eryturę St. C ybulski nie m ógł rozstać się ze szkołą, 
nauczał w  różnych  gimnazjach oraz w  ciągu kilku lat by ł dyrektorem  gimnazjum 
„P rzy sz łość". N adto prow adził on przez szereg ostatnich lat zlecone  w yk łady  d y 
daktyki język ów  starożytnych, sztuki antycznej oraz num izm atyki w  U niw ersytecie 
W arszaw skim .

D bały  o należyty rozw ój um ysłow y oraz zdrow ie duszy i ciała sw ych w y
chow anków , St. Cybulski stale b y ł otaczany przez nich ogrom nym  szacunkiem  
i m iłością, c o  się przy każdej sp osobności uw ydatniało, a szczególnie podczas ju
bileuszu z okazji Jego siedem dziesięciolecia .

O ddany całym  sercem  pracy  pedagogicznej Zm arły chlubnie zaznaczył swą 
działalność rów nież w  dziedzinie pedagogiczno-naukow ej. Nie podobna w yliczać tu 
taj wszystkich p ozycy j z tego zakresu. W ym ienim y w ięc jedynie kilka w ażniejszych. 
Już na długo przed w ojną w ydał w Lipsku sw e T a b u l a e ,  ilustrujące poszczególn e  
działy kultury antycznej. Stały się one niezbędną pom ocą  szkolną w  kraju i za 
granicą i uczyn iły  imię ich autora szeroko znanym nie tylko^ w  św iecie ped ago
gicznym , lecz i w śród uczącej się m łodzieży; dotychczas też nie u traciły  one swej 
w artości jako rzecz niezastąpiona. W  Petersburgu Zm arły w ydaw ał pism o „H er
m es", pośw ięcon e  zagadnieniom  tejże kultury. W  P olsce  w ydał podręczn ik  ję 
zyka łacińskiego, p od  jego też red akcją  ukazał się obszerny tom  w skazów ek m e
tod yczn ych  z filo log ii klasycznej, k tórych  przew ażnie sam b y ł autorem. W sp ół-
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p o c z y n k o w , Zm arły z n iesłychaną energią p racow a ł do ostatnich chw il (ies 
1-U b. r. „P rzeg ląd  drukow ał Jego artykuł „O  podręczn ikach  łaciny"), pók i śn 
teina choroba  nie przykuła G o na kilka tygodni przed  zgonem  do łoża  boleści.

C ześć Jego pam ięci!

S, p. Ignacy Fredro

^  14 października 1936 r. zm arł ś. p, Ignacy Fredro. U rodzony w  Haj-
synie na P odolu, ś. p. F redro już od  lat najm łodszych  u czy  się służyć ojczyźnie, 
przezyw ając w  dzieciństw ie ciężk ie  p op ow stan iow e czasy. Gimnazjum k oń czy  ze 
złotym  m edalem  w  N iem irow ie. R ów nie chlubnie odbyw a studia uniw ersyteckie 
w  O desie. Jako student należy do tajnych organizacji polskiej m łodzieży akade
m ickiej. Pragnąc p racow ać dla kraju o jczystego i dziatw y polskiej, zabiega o uzy
skanie posady nauczyciela  w  szkołach  K rólestw a P olskiego, jednak jako Polak 
i katolik  spotyka się z kategoryczną odm ow ą, a p rop ozyc ję  ob jęcia  posady nau
czyciela  w  R osji odrzuca. T o też  zm uszony jest przez pew ien  czas pracow ać jako 
buchalter banków  ziem skich. Na stanowisku tym  nie zaniedbuje pracy  nad dal
szym  kształceniem  się, k oń czy  dwuletnie w yższe kursy m atem atyczno-pedagogi- 
czne i otrzym uje stopień  kandydata nauk ścisłych . O prócz pracy  sam okształce- 
niftwej i ośw iatow ej ś. p. F redro jest przez kilkanaście lat członk iem -koresp onden - 
tem T ow . Z achęty  Sztuk P ięknych  w e L w ow ie i w  W arszaw ie, a od  chw ili zorga
nizow ania tajnego tow arzystw a gim nastycznego „S o k ó ł“  —  członkiem  za łożycielem  
gniazda odesk iego. Po w ybuchu  w ojny św iatow ej, zdążając do Polski, zatrzym uje 
się dla spraw  rodzinnych  w  K ijow ie. Tutaj pracuje jako nauczyciel w  w yśnionych 
szkołach  polskich , tutaj sam zakłada pierw szą w ieczorow ą  szkołę polską  z g łę 
b ok o  i w szechstronnie opracow anym  program em . Szkoła  ta skupia nie ty lko m ło
dzież, ale i starszych, pragnących  zd ob y ć lub p og łęb ić  w iedzę, udzielaną przez 
najlepsze pod ów cza s siły profesorsk ie w  K ijow ie. W  roku  1920 po przedostaniu 
siz z trzecią  armią d o  kraju, zostaje m ianow any nauczycielem  m atem atyki i fizyki 
gim nazjów  państw ow ych  na prow incji (Kalisz, Suwałki, G rodno, W ołk ow y sk ) i p o  
szeregu lat u czciw ej pracy  w ysługuje em eryturę. G łęb ok i idealista, rozum iejąc 
ow ocn ość  pracy  jedyn ie w  oparciu  o K ośció ł, w stępuje w  szeregi A k c ji K a to lic
kiej, d łuższy czas piastując tam godność w iceprezesa . Od przyjazdu do kraju na
leży do T. N. S W ., jest czynnym  jego w spółpracow nik iem , przez kilka ostatnich 
lat życia  piastuje godność przew odn iczącego Kom isji R ew izyjnej Zarządu Okr. W ar
szaw skiego. W  ś. p. Ignacym  Fredrze organizacja nasza straciła jednego z najprzy- 
w iązańszych sw ych cz łon k ów  i najzacniejszych K olegów .

C ześć Jego pam ięci!

W  dniu 24 marca b . r. zmarł ś. p. M ichał A rcichow sk i, jeden z najbardziej 
zasłużonych  dzia łaczy na niwie tajnego kształcenia  nauczycielstw a szkół pow szech 
nych w  b. K ongresów ce. B ył on przed  w ojną kierow nikiem  szeroko rozgałęzionej 
sekcji nauczycielskiej przy tajnym  „T ow . O św iaty N arodow ej", by ł rów nież za 
służonym  działaczem - w  pracy  w śród unitów . Zgon Jego okrył ża łobą  Stow . Chrze- 
ścijańsko-N arod. N auczycielstw a Szkół Pow szechnych, k tórego zm arły b y ł d ługo
letnim  członkiem . C ześć J eg o  pam ięci!
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